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O D W r  D A W C Y

Niniejsze wydawnictwo ukazuje się, niestety, już 
po śmierci Autora, znakomitego gleboznawcy ś. p. prof. 
dra Tadeusza Dunin-Mieczyńskiego. Jest to trzecia ko
lejna praca tego Autora, którą Instytut Bałtycki wydaje 
po drugiej wojnie światowej, zamykając nią cykl opra
cowań naukowych dotyczących gleb północnego pasa 
now/j Polski, Wielkiego Pomorza polskiego. Mając za 
sobą długi szereg ok, 20 prac naukowych, dotyczących 
zarówno zagadnień ścisłych gleboznawstwa jak i gleb 
różnych dzielnic Polski z hit 1918— 1939, w nowej naszej 
rzeczywistości terytorialnej ś.. p. prof. dr T. Mieczyński 
oddal na usługi najbardziej palących potrzeb plon swo- 
jej wytężonej pracy naukowej w czasie okupacji w po
staci naukowych opracowań gleb nowych ziem polskich, 
ziem odzyskanych, których rolnicze zagospodarowanie 
po straszliwym zniszczeniu wojennym wymaga przede 
wszystkim  ich gruntownej znajomości.

O pracowania te, chociaż —  jak stwierdza Autor  —  

oparte w dużej mierze na materiałach niemieckich, są 
dojrzałym owocem wieloletniej twórczej pracy nauko- 
wej, prowadzonej  —  od czasu studiów na uniwersyte
tach w Zurychu i Fryburgu (stopień doktora filozofii 
z zakresu chemii w r. 1911) — w Paryżu, Hildesheim, 
Dublanach, Moskwie, na Uralu i to Turkiestanie, na 
Kaukazie, w  Stanach Zjednoczonych A. P. i w Kanadzie, 
w Rumunii, na Węgrzech i me Włoszech, wreszcie i prze
de wszystkim  —  w Puławach, przy tamtejszym Pań
stwowym Instytucie Naukowym Gospodarstwa Wiej-
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Również często spotykani) typ gleb wodogruntomych, bo
gatych w  próchnicę, znany w Polsce pod nazwą czarnych 
ziem pobagiennych, tutaj kartowany byl wespół z glebami 
brunatnymi, a niektórzy gleboznawcy, jak B u l ó w ,  gleby 
te typowali jako czarnoziemy stepowe.

W odniesieniu do gleb lekkich podział na gleby słabiej 
i silniej zbielicowane, jak to przewidywaliśmy z góry, okazał 
się w rzeczywistości mało realny; gleby te występują ze sobą 
kompleksowo i, co ważniejsze, niemieccy gleboznawcy za 
zbielicowanie często brali wybielone warstwy glejowe, które 
powstały w glebach piaszczystych, znajdujących się pod 
wpływem okresowo nadmiernego uwilgotnienia.

Odpowiednie skorygowanie tego błędnego, naszym zda
niem, ujęcia możliwe będzie dopiero po przeprowadzeniu na 
terenie Ziem Odzyskanych bardziej szczegółowych studiów 
gleboznawczych. Natomiast dla celów orientacyjno-rolni- 
czych mapy niemieckie w dosłownym prawie tłumaczeniu, 
w jakim zostały tutaj podane, w dużej mierze cel swój osią
gają.
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BUDOW A, UKSZTAŁTOW ANIE PO W IERZCH NI 
I STOSUNKI W ODNE POMORZA ZA CH O D N IEG O

Pomorze Zachodnie' podobnie jak  opisane już przez nas 
b. P rusy  W schodnie*, zaw dzięcza ch arak te r swej pokryw y 
glebowej nanosom ostatniego, najm łodszego zlodowacenia 
oraz działalności wód roztopowych, tw orzących się w okresie 
odstępow ania i zan ikania  północnego lądolodu.

Pierw szą rzeczą, k tó ra  rzuca się w  oczy obserwatorowi 
na Pomorzu Zachodnim, jes t długie pasm o w yniosłych 
wzgórz, ciągnących się przez cały praw ie k ra j w  kierunku 
z SW ku NO. W zgórza te biorą początek na obszarze N ie
miec, w kracza ją  na Pomorze, biegną ku  Wiśle, a następnie, 
przechodząc na d rugą stronę tej rzeki, ciągną się dalej na 
wschód, poprzez Niemen w głąb Rosji. Jest to tak  zw ana 
B ałtycka Morena Czołowa, k tó re j wzgórza kam ieniste, poro
słe w dużej części lasam i, zajm ują, zwłaszcza we wschodnich 
pow iatach opisyw anego k ra ju , znaczne obszary.

Na Pomorzu Zachodnim wzgórza te nie p iętrzą  się 
w praw dzie tak  wysoko jak  w  b. P rusach  W schodnich, nie
m niej jednak spotykam y tu liczne strom izny, uniem ożliw ia
jące m iejscami upraw ę rolną. W ystępujące tu  wzniesienia 
p rzyczyn ia ją  się również w  sposób w idoczny do pogorszenia 
w arunków  klim atycznych  w schodniej części k ra ju .

O b szar górzysty m oreny czołowej nic przechodzi rów no
m iernie przez całe Pomorze Zachodnie: główne skupienie 
wzniesień obserw ujem y w pow iatach wschodnich, gdyż ku 
zachodowi pagóry oddala ją  się od morza, w kraczając  na teren 
Ziemi Lubuskiej.

* T. Mieczyński: Mapa gleb Pomorza Wschodniego z dokuinenłaeją, wyd. Instytutu 
Bałtyckiego, G dańsk — Bydgoszcz, 1946.
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Posuw ając się na Pom orzu Zachodnim od w ybrzeża m or
skiego w głąb lądu aż do południow ej gran icy  tego obszaru, 
na tra fiam y  na szereg kolejno zm ieniających się ch arak te ry 
stycznych pasów krajobrazow ych. P ierw szym  takim  pasem, 
w ysuniętym  na jbardzie j na północ i ciągnącym  się bezpo
średnio w zdłuż w ybrzeża morskiego, jest '■szeroki na k ilka 
kilom etrów pas wydm  nadbrzeżnych. I eren zbudow any jest 
tu ta j z kilku szeregów dosyć równom iernie przebiegających 
łańcuchów  w ydm  piaszczystych, z k tó rych  starsze co do 
okresu pow stania porośnięte są lasam i sosnowymi: na młod
szych, ulegających rozw iew aniu, prow adzone były  przez 
Niemców od dłuższego czasu system atyczne p race ustalające.

Do pasa wydm owego przylega od południa pas jezior 
i nizin nadm orskich. P as-ten  stanowi w yraźne zagłębienie 
terenu, wypełnione jezioram i, torfow iskam i i łąkam i o cha
rak terze m ad nadm orskich. Nie ulega w ątpliw ości, że tu te j
sze nadbrzeżne jeziora stanow ią pozostałość po daw nych za
tokach m orskich, odciętych przez m ierzeje piaszczyste od 
pełnego morza. W pasie tym  duże obszary za jm ują  tereny 
podmokłe, często na powierzchni swej piaszczyste, podście
lone drobnym i iłami lub glinami starszego pochodzenia. Te 
ciężkie u tw ory  odznaczają się w ysoką zaw artością w apna 
i, jeśli w ystępu ją  bezpośrednio na powierzchnię, w y tw arzają  
silnie gliniaste gleby czarnopróchniczne o charak terze b a 
giennym.

Ku południowi od pasa ni z inno-jezior owego teren stopnio
wo się wznosi, a jednocześnie zm ienia się i ch arak te r pokła
dów pow ierzchniow ych, uform ow anych z płasko zalegających 
płatów  gliny zwałowej lub  m arglu zwałowego. Pokłady  p łas
kiej m oreny dennej tw orzą szeroki pas krajobrazow y zw ła
szcza w  zachodniej części k ra ju . Płaszczyznę tę urozm aicają 
tu i ówdzie partie  w zgórków , zaw dzięczających swe pow sta
nie okresowo stacjonującym  lodow com w czasie ich odstępo
w ania  na północ. Poza tym  pas ten przecinają w w ielu m iej
scach nieregularnie przebiegające rynny  odpływowe wód roz
topowych. R ynny  te, noszące nazw y pradolin  lodowcowych, 
są wr większości w ysłane piaskiem  i porosłe lasam i lub wy-
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pełnione m oktadłam i i torfowiskam i. W paru  m iejscach na 
terenie tym w idnieją pokłady uform owane w zastoiskach 
utworzonych przez wody roztopowe.

Jeszcze dalej ku południowi teren, wznosząc się ku  górze, 
nabiera żyw szych pagórkow atych form. W kraczam y w nowy 
pas krajobrazow y: w teren moreny dennej, pagórkow atej.

Pokłady powierzchniow e tw orzy tu ta j głównie kam ienista 
glina, zazw yczaj uboższa w  pow ierzchniow ej w arstw ie 
w  m argiel niż pokłady  m oreny płaskiej. Na poszczególnych 
pagórkach  zaznaczają  się już  tu i ówdzie strom izny, porośnię- 
le m ałym i laskam i: często też we w głębieniach m iędzy pagór
kam i w ystępu ją  silnie rozgałęzione, pałczastc jeziora, otoczo
ne zam ulonym i torfowiskam i. Ten niespokojny, pagórkow aty

3
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teren przecinają, podobnie jak  pas m oreny płaskiej, liczne 
i szerokie stare doliny odpływowe, porosłe zazw yczaj skupis
kam i lasów sosnowych lub m ieszanych.

Pas m oreny pagórkow atej przechodzi ku  południowi 
dość nagle w typow o górzysty  k ra j wielkiej nadbałtyck iej 
m oreny czołowej, wznoszącej się m iejscam i na wysokość 
250 m etrów  n. p. m. Kam ienistość i stromość stoków tych 
w zgórz stw arza ją  specyficzne w arunki dla rozw oju roślin
ności leśnej. W zagłębieniach m iędzy wzgórzam i w iją się 
długie łańcuchy w ąskich jezior lub torfowisk.

Ku południowi w zgórza morenowtyostro i nagle przecho
dzą w płaskie tereny piaszczyste, porosłe lasami sosnowymi, 
w tak zw any pas zandrow y, w ysłany  grubym i, przew ażnie 
w arstw ow anym i piaskam i, len  ostatni pas krajobrazow y 
leży jednak  już praw ie całkow icie poza granicam i opisyw a
nego obszaru, tw orząc jedynie w pow iatach najbardzie j w y 
suniętych na południe nieduże enklaw y piaszczyste.

W zw iązku z ukształtow aniem  powierzchni i rodzajem  
m ateriału  pokryw ow ego u k łada ją  się również panujące na 
Pom orzu Zachodnim stosunki wodne, k tóre często decydują 
o charak terze gleb danej miejscowości. W pływ  wód w ystę
pujących  blisko powierzchni u jaw nia  się w najw yższej mie
rze w pasie jeziorow o-nizinnym  oraz w  pasie w ystępow ania 
p łasko zalegającej m oreny dennej; na dużych obszarach 
można go zaobserwow ać rów nież na  terenie dyluw ialnych  
rynien odpływ ow ych.

W  pasie jeziorow o-nizinnym  pod w pływ em  wysoko sto
jącej w ody gruntow ej potw orzyły się liczne torfow iska i w ys
py  gleb czarnopróchnicznych bagiennego pochodzenia. Po
dobne u tw ory  w ystęp u ją  rów nież i w dolinach odpływowych. 
Podstaw ow a m elioracja tych  terenów  stanowi jeden z n a j
w ażniejszych w arunków  zam ienienia ich na uży tk i rolne.

N a obszarze p łask iej m oreny dennej w pływ  wysoko sto
jącej wody gruntow ej na kształtow anie się gleb jest także 
w ydatny , ale rola jego przestaje  być dom inująca. T utaj 
u jaw n ia  się on już  nie w formie zabagnienia, lecz raczej po
lega na zwolnieniu procesów glebow ych i pogorszeniu jakości
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gleb. D renow anie nie stanowi tu  koniecznego w arunku  dla 
produkcji rolnej, jednak  w p ływ a w wysokim  stopniu na jej 
wzmożenie.

Na terenie m oreny pagórkow atej w pływ  wysoko sto ją
cej w ody gruntow ej na kształtow anie się gleb u jaw nia  się 
jedynie  sporadycznie w lokalnych zagłębieniach, natom iast 
na obszarach stokowych wody gruntow e w procesach glebo
wych bezpośredniego udziału nie biorą.
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KLIMAT

Ogólnie biorąc, k lim at Pomorza Zachodniego ma ch arak 
ter przejściow y oceaniczno-kontynentalny. Na przebieg po
gody w p ływ ają  tu zarów no zniżki barom etryczne nadciąga
jąca  od zachodu, jak  i w yże przechodzące ze strony wschod
niej. Ta przejść i o w7 ość pow oduje niestałość pogody w ciągu 
całego p raw ie roku. JBłiskość B ałtyku  w yw iera  w pływ  na 
kształtow anie się miejscowego k lim atu  w zasięgu zaledwie 
kilkudziesięciu kilom etrów  w k ierunku  południow ym ; w ięk
szy natom iast w pływ  na zróżnicow anie panu jących  tu sto
sunków. zarów no cieplnych jak  i opadowych, w yw iera ją  nie
równości terenu, co szczególnie jaskraw o się u jaw nia  w7 p ó ł
nocno-wschodniej części obszaru na w yniesieniach bałtyck ie
go w ału morenowego. ,

Przeciętna roczna tem pera tu ra  wynosi tu  7,5°—8° C. C y 
fra  ta, w zięta ryczałtowo, niewiele nam  jednak  mówi o rze
czyw istych w arunkach , w jak ich  tu rolnik pracuje. Pewną 
orientację uzyskujem y dopiero p rzy  rozpatryw aniu  rozkładu 
tem pera tu ry  w poszczególnych m iesiącach. W styczniu tem 
pera tu ra  uk łada  się rozm aicie: na południow ym  zachodzie 
w aha  się ona w  pobliżu 0°, a na wschodzie obniża się do 2.5°. 
Na w iększych wyniesieniach, szczególnie w powiecie bytow- 
skim  i szczecineckim , jest ona jeszcze niższa (ok. — 5°). N ale
ży p rzy  tym zaznaczyć, że zimy byw ają  tu. podobnie jak  
w7 b. P rusach  W schodnich, przew ażnie w ietrzne.

Przeciętna tem pera tu ra  najcieplejszego miesiąca, jakim  
jest lipiec, wynosi 17,5°, w  pasie nadm orskim  * obserw ujem y 
jednak  tem pera tu ry  niższe: również i na  w yniesieniach mo
renow ych nie dochodzą one przeciętnie do 17°. Na obniżenie
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tem pera tu ry  w p ływ ają  poza tym  stale panu jące  na w ybrzeżu 
i na pagórkach  w iatry .

Przeciętna tem pera tu ra  października, to jest miesiąca, 
w k tórym  przebieg ptogody w pływ a w dużej m ierze na 
rozwój jesienny ozimin, wynosi i u ta j 8°—9° C. a przeciętna 
tem pera tu ra  kw ietn ia  jest o jeden stopień niższa (7°—8° C). 
Doniosła dla rolnictw a kw estia  w ystępow ania późnych wio
sennych i wczesnych jesiennych przym rozków  nie p rzed 
staw ia się tu ta j pom yślnie, m ianowicie na w iększych w ynie
sieniach zdarza ją  się przym rozki czasem naw et w okresie 
kw itnienia żyta, pow odując jego płonność. Wiosna na ogół 
nadchodzi tu ta j dosyć późno, a zdarza się nawet, że wcale 
jej nie byw a i od razu  od niskiej tem peratu ry  następuje ostry 
przeskok do tem pera tu ry  w ysokiej: skutkiem  tego w nie
k tó rych  latach  następuje bardzo szybki rozwój wegetacji za- 
raz po jej zapoczątkow aniu. W tych w arunkach  system ko
rzeniowy zbóż jarych  nie może się rozw inąć w dostatecz
nym stopniu i jeśli w początkach lata  następu ją  dłuższe okre
sy suszy, zboża jare  silnie od niej cierpią.

Brak wiosny rów now aży się niejako przez długą i ciepłą 
jesień, charak terystyczną  szczególnie dla pow iatów  nadm or
skich.

Przeciętne roczne opady w ykazu ją  tu ta j bardzo znacz 
ne różnice w poszczególnych miejscowościach i w aha ją  się 
w granicach ”>()()—750 mm. N ajniższe opady w y k azu ją  po
w iaty nadodrzańskie, najw yższe — północno-wschodnie 
w obrębie w yniesień morenowych. W części centralnej, od
znaczającej się lekkimi glebami, opady roczne wynoszą 500 
do 600 mm.

Rozkład opadów  w ciągu roku nie jest pom yślny, szcze
gólnie trap ią  rolnika dłuższe okresy suszy zdarzające sję 
Przy końcu wiosny j na początku lata. Najuboższe w opad\ 
miesiące to marzec, kwiecień i maj. Skutkiem  tego na całym 
Pomorzu Zachodnim zdarza się często, że doskonale przed
staw iające się wiosną zasiewy stopniowo pogarszają się 
w późniejszym  okresie. Szczególnie ostro w ystępuje to z ja 
wisko na wysoko położonych glebach lekkich, na których
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ja rzy n y  nie d a ją  pew nych plonów, natom iast na glebach 
lepszych, utw orzonych na płaskiej morenie i posiadających 
spory zapas wilgoci zimowej, zjaw isko to w ystępu je  rzadko. 
Deszcze letnie przychodzą tu  często w  form ie w ielkiej ulewy. 
N iejednokrotnie w  zw iązku z tym zdarza się w ylęganie zbóż, 
co p rzy  zm otoryzow anym  sprzęcie ogromnie podraża koszt 
żniw, gdyż w tak ich  razach sprzętu można dokonyw ać w y 

łącznie p rzy  pomocy kosy (w centralnej Polsce drobni rolnicy 
dokonują w tak ich  razach sprzętu  naw et sierpem).

O kres deszczowy, p rzy p ad a jący  na d rugą połowę lipca 
i na sierpień, u tru d n ia  znacznie roboty żniw ne, ale jedno
cześnie sp rzy ja  zasiewom poplonów, k tóre tu ta j z reguły uda
ją się bardzo  dobrze. Stosunkowo sucha i słoneczna jesień 
sp rzy ja  w wysokim  stopniu dojrzew aniu  buraków  cukro-
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w ych, k tóre na  Pom orzu odznaczają się rekordow ą zaw ar
tością cukru.

O kres w egetacyjny zaczyna się tu ta j (z w yjątk iem  obsza
ru m oreny końcowej) wcześniej niż w  Polsce środkowej 
i trw a  przeszło dw a tygodnie dłużej. Pokryw a śnieżna sp rzy 
ja  przezim ow aniu ozimin. Bydło pozostaje na pastw isku  od 
początku m aja  do połowy października. Ogólnie biorąc, na 
Pomorzu Zachodnim istnieją lepsze w arunk i k lim atyczne dla 
prow adzenia in tensyw nej gospodarki rolnej aniżeli w  Polsce 
środkowej.
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GLEBY POMORZA ZACHODNIEGO

Załączona do niniejszej rozpraw y m apa gleboznawcza 
uw zględnia następu jące g rupy  kartograficzno-glebowe:

I. G 1 e b y b r u n a t n e

1. G leby b runatne  w łaściw e na glinie drobnej ciężkiej. 
2. gleby b runatne  m okre na glinie drobnej ciężkiej, Y gleby 
b runatne  m okre na glinie spłaszczonej.

IT. G l e b y  b i e l i c o w e

4. G leby silnie zbielicowane próchniczne na glinie zwało
wej, Y bielice mało próchniczne na glinie zwałowej, 6. gleby 
lekko szczerkowate słabo zbielicowane, 7. gleby lekko szczer- 
kow ate silnie zbielicowane, 8. gleby piaszczyste głębokie sła
bo zbielicowane, 9. gleby piaszczyste głębokie zbielicowane 
silniej.

III. G l e b y  z a b a g n i o n e

10. M ady na iłach rzecznych, 11. gleby przytorfow e bie
licowe na glinie. 12. gleby przytorfow e bielicowe na piasku, 
I",, gleby torfow o-próchniczne głębokie, 14. torfy niskie, 
IY torfy wysokie.

G l e b y  b r u n a t n e

/. typem  gleb b runatnych  spotykam y się na Pomorzu Za
chodnim głównie na obszarze w ystępow ania płaskiej moreny 
dennej. We współczesnym  ujęciu niem ieckich morfologów 
gleby te w ykazu ją  następujące cechy charak terystyczne:
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„G leby b runatne  leśne stanow ią niejako pierw ow zór gleb 
zdrow ych, wysoko produktyw nych , czynnych. Posiadają  one 
w arstw ę próchniczną o zabarw ieniu  szaro-żółtym  lub b ru 
natnym , są w  sw ych cięższych odm ianach w ybitn ie s tru k 
turalne, p rzy  czym poszczególne zlepki s tru k tu ra ln e  są po
rowate, a w arstw a próchniczną przerośnięta byw a silnie ko
rzeniam i i w ykazu je  p rzy  starannej upraw ie w ybitną  sp raw 
ność.

Pod poziomem próchnicznym  w ystępu je  w arstw a b ru 
natna  lub jasno b runatna , swą barw ę zaw dzięcza ona zespo
leniu się w  tym poziomie próchnicy i zw iązków  żelaza. Po
mimo sw ej zwięzłości w arstw a ta w ykazu je  w idoczną poro
watość i p rzeniknięta byw a drobniutkim i korzonkam i. Pod 
zwięzłym  poziomem brunatnym  w ystępu je  w arstw a o żywej 
barw ie żółtawej lub  czerw ono-brunatnej. O dznacza się ona 
zaw artością dość znacznych ilości w apna, k tóre w  mniejszej 
ilości w ystępu je  również i w poziomach wyższych, a niekiedy 
naw et i na sam ej pow ierzchni“.

G leby o podobnej budowie pow stają, w edług tw ierdze
nia niem ieckich badaczów , pod lasem m ieszanym  w w aru n 
kach k lim atu  um iarkowanego, w  którym  zazw yczaj la ta  su
che następu ją  zmiennie po okresie lat obfitu jących  w opady. 
Poniew aż Pomorze w zaraniu  dziejów historycznych poro
śnięte było na dużych obszarach lasami m ieszanym i, więc 
jest zrozumiałe, że gleby te są tu w znacznym  stopniu rep re
zentowane.

G leby takie spotykam y niejednokrotnie i na ziem iach 
środkow ej Polski, a na Pom orzu toruńskim  i w woj. poznań
skim spotykam y się z nimi nawet dość często. W środkowej 
Polsce jednak  gleb tych  nie spotykam y samodzielnie jako 
typu panującego na płaskow yżach, lecz z reguły  na stokach, 
na przejściu bielic do ,g leb  czarnopróchnicznych nam arglo- 
wych, znajdujących  się pod w pływ em  wysoko stojących ży
wych wód gruntow ych (to jest wód nie stagnujących. lecz 
będących w ruchu). N atom iast n a  Pomorzu Zachodnim, 
szczególnie na obszarach północnych, gleby te w ystępu ją  
jako g rupa pan u jąca  na rów niejszych w yniesieniach płasko



wyżow ych. G leby te spotykam y w dwóch odm ianach zazna
czonych n a  m apie: 1. jako  gleby o profilu  całkowicie zdro
wym , nie w ykazu jącym  w pływ u  nadm iernego uw ilgotnienia 
i 2. jako  gleby mokre, posiadające w  dolnej części profilu 
ślady oddziaływ ania  wysoko stojących w ód gruntow ych. 
Z p u n k tu  w idzenia rolniczego — obie odm iany w ym agają  
drenow ania, jednak  dla gleb pierw szej odm iany drenow anie 
jest zabiegiem pożytecznym , a dla odm iany drugiej — ko
niecznym.

Obie odm iany w ystępu ją  najczęściej kompleksowo, w do
stosowaniu do zm ieniających się w arunków  m ikroreliefu. 
W  zw artych  m asach w ystępu ją  one na pokładach moreny 
dennej p łask iej lub też na drobnych pokładach m arglowych 
pochodzenia wodnego. Ogólnie biorąc, odm iana pierw sza do
m inuje na południow ym  zachodzie, a gleby odm iany drugiej 
g ru p u ją  się głównie w  pow iatach nadm orskich. Pew ien od
setek tych gleb spotykam y jednak  w każdym  powiecie, gdzie 
twrnrzą one z reguły oazy gleb najurodzajniejszych, pszenno- 
bu raczanych.

O drębną grupę w śród gleb zaliczanych przez Niemców 
do b runatnych  stanow ią gleby utworzone na drobnopyłow ych 
pokładach m arglow ych, osadzonych w szerokich, płaskich 
zagłębieniach terenu, najczęściej w  sąsiedztw ie jezior. Do 
tak ich  utworów7 należą słynne ze swej urodzajności gleby 
pyrzyckie, zaliczane przez kartog rafów  niem ieckich do b ru 
n a tnych  gleb stepow ych. W naszym  ujęciu  są to gleby czar- 
nopróchniczne, utworzone na bogatych w7 w apno i składniki 
pokarm ow e pylastych  m ułach jeziorowych. Z czarnoziem ia- 
mi stepow ym i m ają  te gleby ty lko  tyle wspólnego, że m ate
riał. z którego pow stały, m ianowicie m ułek pylasty , posiada 
skład m echaniczny zbliżony do loessu i odznacza się podob
nym i własnościami fizycznym i (w ybitna porowatość, duża 
zdolność podsiąkania w odą i wysoka pojem ność kapilarna). 
G leby te zą jm ują  naczelne stanowisko pod względem u ro 
dzajności i w inny być, naszym  zdaniem, w yodrębnione 
w osobną grupę kartog raficzną  czarnych gleb pobagiennych.
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Jako trzecią grupę kartograficzną zaznaczono na m apie 
gleby b runatne  na  glinie piaszczystej, w ystępujące częściej 
na rów niejszych m iejscach moreny dennej pagórkow atej. Ta 
g rupa pod względem składu mechanicznego w arstw y  po
wierzchniow ej i charak teru  podłoża najbliżej odpow iada bie
licom środkowej Polski, różni się jednak  od nich lepszym  
w ykształceniem  poziomu proch rocznego, którego miąższość 
(przy ciemno brunatnym  zabarw ieniu) przenosi 30 cm i, co 
najw ażniejsze, tym , że gleby tej g rupy  nie w ykazu ją  w i
docznego zbielicowania, a reakcję posiadają zbliżoną do 
neutralnej. Rosjanie gleby takie nazyw ają  glebam i skryto- 
bielicowymi. B rak widocznego zbielicowania w tych; glebach 
jest o tyle zastanaw iający , że w apna w profilu  nie zn a jd u 
jemy czasem naw et na głębokości dwóch metrów. Na terenie 
środkowej Polski gleby o podobnym  podłożu i takim  samym  
składzie powierzchniowym  w ykazu ją  z reguły  bardzo  silne 
zbielicowanie, tw orząc typ  znany pod nazw ą bielic w łaści
wych. Gleby b runatne  na glinie piaszczystej nie zajm ują 
na Pomorzu Zachodnim w iększych zw artych  obszarów, w y 
stępując kompleksowo wśród gleb zbielieowanych. Zw arte 
zasięgi tych gleb spotykam y dopiero dalej w k ierunku  za
chodnim. na w ododziałach między O drą  i Łabą.

Pod względem rolniczym wszystkie gleby zaliczone na 
mapie do typu gleb brunatnych stanowią w swej masie gle
by pszenne. Na glebie trzeciej grupy, uważanej jeszcze za 
glebę pszenno buraczaną, żyto może już co do opłacalności 
skutecznie konkurować z pszenicą, a ziemniaki z burakam i. 
Mówiąc językiem rolniczym, moglibyśmy scharakteryzować 
wszystkie trzy omawiane grupy gleb brunatnych jako gleby 
pszenno gliniasto-próehniczne. z tym, że trzecia grupa w yka
zuje na powierzchni już wyraźne spiaszczenie, zajmuje w yż
sze położenia i jest już glebą nie czysto pszenną, lecz raczej 
żytnio-pszenną.

G l e b y  b i e l i c o w e

Dla oznaczenia na załączonej mapie typu gleb bielico- 
wycli nie użyliśmy jednej barw y w rozmaitych odcieniach,



jak się to zazw yczaj p rak ty k u je , lecz zastosowaliśm y dwie 
odmienne barw y. Postąpiliśm y tak dlatego, że w tym typie 
gleb istn ieją  dw a zasadniczo odm ienne odłam y: gleby m a
jące w podłożu swym glinę i gleby nie zaw ierające gliny. 
G leby tvcłi dwóch grup  różnią się. m iędzy sobą zarów no 
pod względem własności fizycznych, jak  i chem icznych, 
a w szczególności pod względem sw ych stosunków wodnych 
i rzecz jasna, że te różnice w yw ierać m uszą doniosły w pływ  
rów nież na ich własności rolnicze.

O pierając  się na pierwow zorze niem ieckiej m apy. w y 
różniono w tym typ ie  sześć grup  kartograficznych  (4—9).

G 1 e b  y s i 1 n i e z b  i e 1 i c o w a n  e p r ó c h n i  c z n e 
n a  g l i n i e  z w a ł o w e j  (4) odbiegają nieco od typow ych 
bielic środkowej Polski. Przeciętna ich budow a jest nastę 
pu jąca :

1. W arstw a próchniczna posiada barw ę ciemno szarą, 
jest przew ażnie dobrze w ykształcona, o składzie zbliżonym 
do szczerku średniego; s tru k tu rę  m a najczęściej gruzełko- 
w atą. łatw iej regenerującą się niż w naszych typow ych bie
licach. Zaw artość próchnicy z reguły  przew yższa 2%. Miąż
szość poziomu 25—50 cm.

2. W arstw a bielicowa jest w idoczna, lecz niezbyt ja sk ra 
wo zaznaczona; posiada ona sk ład  m echaniczny bardziej 
zwięzły od m ateriału w ystępującego w w arstw ie próch- 
nicznej.

5. Na głębokości 50—60 cm w ystępuje  podłoże gliniaste 
ze śladam i poziomu iluwialnego w górnej części. Wapno 
znajdujem y tu ta j na głębokości około 100 cm.

Gleby o powyższej budow ie zaliczane byw ają  przez 
niem ieckich gleboznawców do gleb b ru n a tn y ch  zbielicowa- 
nych. D odać trzeba, że tak ie  gleby o w yraźnym  zbielicowa- 
niu w ystępu ją  na Pomorzu Zachodnim tylko na rów nych, 
w yniesionych płaskow yżach natom iast na stokach poziom 
bielicowy zanika praw ie zupełnie, p rzy  cżym jednak  w arstw a 
próchniczna może nic nie tracić  na miąższości. O znacza to, 
że zanik poziomu bielicowego następu je  tu nie w związku 
z procesami zm yw nym i, lecz pod w pływ em  zm iany w pro-
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filu stosunków wodnych. Spotykane tu  i ówdzie gleby o sil
nie w ybielonej w arstw ie' podpróchnicznej w niskim  położe
niu należą z reguły ju ż  do odm ian glejowych, w k tórych  
w ybielenie gleby nastąpiło  pod w pływ em  w ody podsiąkow ej, 
a uie przesiąkającej.

Podobne gleby na glinie zwałowej, z dobrze w ykształ
conym poziomem próchnicznym  w wysokim , rów niejszym  
położeniu, spotykam y niejednokrotnie i w  środkowej Polsce 
i zaliczam y je zazw yczaj do kategorii najlepszych bielic 
w łaściw ych, trzeciej k lasy  użytkow ej. Niemieccy rolnicy 
w czasie p rzeprow adzania ostatniej k lasyfikacji dali glebom 
noszącym  w profilu  w yraźne ślady  zbielicow ania stosunko
wo niską klasę szacunkow ą. W iększość gleb bielicowych 
uzyskała  m ianowicie na Pom orzu Zachodnim  p rzy  wycenie 
ich drogą punk tow an ia  ok. 40 punk tów  (najlepsza gleba 
m agdeburska 100 punktów ). Niem cy uzasadn ia ją  tę niską 
punktację  tym , że gleby zbielicowane są w porów naniu  z nie 
zbielicowanym i glebam i b runatnym i znacznie mniej czynne 
i o wiele gorzej reagu ją  na w ysokie daw ki nawozów m ine
ralnych; z tego powodu nie n ad a ją  się do prow adzenia gospo
darstw  w ysoko intensyw nych. Tw ierdzenie to nie odpowiada 
naszemu doświadczeniu i tłum aczy  się praw dopodobnie tym. 
że niemieccy k lasyfikato rzy , jak  ju ż  to podnosiliśmy, nie 
zawsze dobrze odróżniali gleby zbielicowane od gleb posia
dających  w ybieloną w arstw ę pod w pływem  procesów gle
jowych.

l uną przyczynę niskiego szacow ania gleb bielicowych 
stanowi niew ątpliw ie fak t, że na Pom orzu Zachodnim zbie- 
licowanie gleb łączy się z reguły  z ich silnym spiaszczeniem 
na powierzchni, co oczywiście obniża ich w artość, zwłaszcza 
p rzy  znaczniejszej odległości podłoża gliniastego od po
wierzchni.

(d ęby  om aw ianej g rupy  należą do pszenno-żytnich. 
U praw a żyta dom inuje tu nad u p raw ą  pszenicy, a ziem niaki 
nad burakam i. U praw a lucerny  możliwa jest tylko na m niej
szych kaw ałkach, p rzy  jednoczesnym  silnym w apnow aniu, 
( idy  na lepszych glebach b runatnych  rozpoczął się już od
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szeregu lat proces odsuw ania koniczyny przez lucernę na 
plan drugi, to na om aw ianych glebach koniczyna panu je  
niepodzielnie.

W edług danych  sta tystycznych  zebranych  przez Mo r -  
g e n a *, ceny płacone na Pomorzu Zachodnim za 1 ha gleb 
opisyw anej g rupy  wynosiły w r. 1937 około 1.000 mk. pod
czas gdy za dobre gleby brunatne płacono powyżej 1.300 mk. 
Przeciętne plony żyta na opisyw anej glebie w ynoszą 20 22 
q/'ha, wznosząc się niekiedy naw et do 24 q ha. a plony psze
nicy rzadko p rzek raczają  20 q, trzym ając  się najczęściej 
16— 18 qdia.

G l e b y  b i e 1 i c o w  e, m o 1 o p r  ó c h n i c z n e, n a 
g l i n i e  z w a ł  o w e j (3). tak  często spo tykane w środkowej 
Polsce na znacznych obszarach i typow ane jako bielica w łaś
ciwa czw artej klasy, nie tw orzą na Pomorzu Zachodnim 
w iększych zasięgów, można je jednak  znaleźć lokalnie na 
m niejszych kaw ałkach. O dm iana ta różni się od poprzednio 
opisanej jaśniejszą ba rw ą  poziomu próchnicznego i m niejszą 
miąższością, nie przekraczającą 20 cm. Przy obfitym  zasto
sowaniu pognojów zielonych wraz z odpow iednią ilością na
wozów m ineralnych gleby tej g rupy  łatw o dorów nują p lona
mi bielicom lepszym , natom iast gdy zna jdu ją  się w niskiej 
ku lturze, plony sta ją  się na nich uderzająco  niskie. B uraki 
cukrow e na tak ich  zapuszczonych glebach, zdaniem  rolni
ków  niem ieckich, p rzestają  w ogóle opłacać nakład wyłożony 
na ich, upraw ę.

G leby te na Pomorzu Zachodnim m ają właściw ie już.3 
znaczenie ty lko historyczne, gdyż pod w pływ em  naw ożenia 
obornikiem i zielonymi pognojam i znaczna ich część zmie
niła swój wygląd i upodobniła się do odm iany lepszych gleb 
bielicowych, próchnicznych.

D anych co do w yceny bielic m ałopróchnicznych nie 
udało nam  się uzyskać.

G l e b y  b i e 1 i c o  w  e s z c z e r k o w a t e  b e z  g 1 i n y 
w p o d ł o ż u  (6 i 7). Niemieccy badacze w yróżn ia ją  dwie 
g rupy  tych gleb. w yodrębniając w śród nich odm iany słabiej

* M o rg e n : Die natürlichen Erłragsfakłoreu in Pommern, Berlin 1940.
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i silniej zbiełicowane. W czasie naszego objazdu Pomorza 
Zachodniego stw ierdziliśm y, że znacznie w ażniejszą podstawę 
do podziału tych gleb na g rupy  niż stopień ich zbielicowania 
stanow ią różnice w składzie m echanicznym  ich pow ierzchnio
w ej w arstw y. Intensyw ność zbielicow ania tych gleb zależy 
w wysokim  stopniu od m ikroreliefu, tj. od najdrobniejszych 
naw et zm ian w ukształtow aniu  powierzchni, i zdarza się nie
jednokrotnie, że w  jednym  i tym  sam ym  dołku w ykopanym  
dla zbadania  budow y gleb znajdu jem y na jednej ścianie ry 
sunek odpow iadający glebom zbielicowanym  słabiej, a na 
drugiej znowu uk ład  poziomów odpow iadający glebie zbieli- 
cow anej silniej. D rugim , i to zasadniczym , brakiem  tego po
działu na niem ieckiej m apie jest to, że p rzy  w yodrębnianiu 
tych gleb b rano  często m ylnie za poziom bielicow y — poziom 
glejowy, w ytw orzony pod w pływ em  podsiąku wody grunto
wej. W rezultacie, w  grupie gleb silniej zbielicowanych zna
lazły się przew ażnie gleby piaszczyste niżej położone, często 
podm okłe lub  naw et sapowate.

N ajw ażniejszą cechę om aw ianych gleb stanow i b rak  
w ich podłożu gliny: cechą drugą, na podstaw ie k tó re j można 
by  w yodrębnić k ilka  ich odm ian, są różnice w  ich składzie 
m echanicznym , zw iązane z charakterem  ich pow stania; w re
szcie cechą trzecią jest stopień w ykształcenia oraz jakość ich 
poziomu próchniczego.

Z powodu b raku  gliny w podłożu większość tych  gleb na
leży do kategorii gleb słabych, odpow iadających naszej k la 
sie p ią te j uży tków  rolnych. Jednakow oż w system ie punk to 
wym k lasyfikow ania  gleb mogą one w ykazyw ać m iędzy so
bą różnice dochodzące do 20 punktów . O jakości ich św iad
czy w pierw szym  rzędzie zw iązana ze składem  m echanicz
nym  zdolność zgruźlan ia  się m ateria łu  zaw artego w poziomie 
próchniczym . Zdolność ta  u jaw nia  się w sposób najbardziej 
w idoczny w  czasie orki lub kopania, gdy gleba nie tw orzy 
w tedy  sypkiej m asy, lecz rozpada się na gruzełki, k tó re  jed
nak  p rzy  dość słabym  ucisku w palcach łatw o d a ją  się roz
gniatać. P ra k ty k a  nasza w ykazuje, że takie gleby zaw ierają  
zazw yczaj 10—15% cząstek spław ialnych.

[ u iw t m m u i )
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Na terenie Pomorza Zachodniego gleby zaliczone do om a
w ianych g rup  w y k azu ją  dość różnolite pochodzenie: jedne 
z nich pow stały przez spłaszczenie gliny zwałowej tam, gdzie 
w ystępow ała ona na w zniesieniach w cieńszych pokładach: 
inne uform ow ały się na utw orach wodnego pochodzenia i spo
tykam y je zazw yczaj w obrębie dolin lodowcowych. Zarów 
no jedne jak  i drugie gleby rzadko kiedy posiadają jednolite 
podłoże. G leby dolinowe w y k azu ją  zazw yczaj uw arstw ienie, 
przy czym poszczególne w arstew ki mogą zmiennie składać 
się już to z grubszego, już to z drobniejszego piasku prze- 
warstw ionego drobnym  m ułkow atym  m ateriałem . G leby 
powstałe ze spiaszczenia gliny zaw ierają  zw ykle w profilu, 
obok gniazd piaszczystych, smugi m ateriału  silniej zcemento- 
wanego, często żelazistego. Obecność tych w arstew ek i smug 
o większej zawartości cząstek spław ialnych stw arza w profilu 
lepsze w arunki uw ilgotnienia i podnosi znacznie jakość tych 
gleb. Dzięki tem u większość ich należy do średnich gleb 
żytnich, a zdarza ją  się naw et odm iany, k tó re  można śmiało 
zaliczyć do lepszych gleb żytnich.

W czasie objazdu opisyw anego terenu au to r spotykał nie
jednokrotnie odm iany szczerków  nie zaznaczone na niemiec
kich m apach, k tó re  jednak  pod względem składu m echanicz
nego różniły się znacznie od odm ian om aw ianych. Były to 
gleby, które przy  lekkim  składzie m echanicznym  odznaczały 
się jednocześnie zaw artością cząstek py lastych  (średnica 
cząstek 0.1—0.01 mm). Na takich glebach rosną tu ta j dosko
nale nie ty lko dęby, ale i buki. pomimo że podłoże ich form uje 
często piasek pozbaw iony cząstek spław ialnych. Analogicz
nym glebom au to r nadaje  na terenie Polski nazwę szczerków 
pyłowych na piasku. Nie są to w praw dzie gleby, k tó re  by 
pylastością swoją i w ykształceniem  w arstw y  górnej odpow ia
dały  glebom pyłowym  środkow ej Polski, nazyw anym  przez 
M i k l a s z e w s k i e g o  bielicami pyłow ym i na piasku, nie
mniej jednak są one znacznie lepsze od przeciętnych lekkich 
szczerków  p iąte j klasy. U nas na takich glebach drobni rol
nicy sieją już jęczmień. Rolnicy niem ieccy również daw niej 
jęczm ień na nich upraw iali, jednak  w' ostatnich latach, w raz
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ze wzrostem stosowania naw ozów  m ineralnych, up raw a jęcz
mienia na nich uległa znacznej redukcji. O kazało się m ia
nowicie, że p rzy  forsownym  nawożeniu jęczmień nie może tu  
konkurow ać z owsem, k tó ry  w  tak ich  w arunkach daje w ięk
sze plony.

Znaczny obszar gleb należących do om aw ianych dwóch 
grup kartograficznych  po k ry w ają  lasy o przew adze sosny, 
lecz ze znaczną dom ieszką lasów7 liściastych i gęstym  pod
szyciem rozm aitych krzewów7 oraz z g rubą  w7arstw7ą ściółki 
leśnej. W miejscach, gdzie drzew ostan jest rzadszy, w ystę
pu je  zam iast ściółki dobrze rozw inięta darnina. Procentow y 
stosunek domieszki drzew  liściastych, jak  to zauw ażyliśm y, 
zależy na tych glebach w dużej mierze od reliefu: na m iej
scach płaskich dom ieszka dębów i buków  byw a silniejsza, 
na m iejscach w yniesionych — m niejsza.

W odróżnieniu od naszych gleb leśnych, w glebach om a
w ianych grup  znajdu jących  się pod lasam i uderza dobre 
w ykształcenie w arstw y  próchnicznej, bez w idocznych cech 
silniejszego zbiełicowania. B arw a poziomu próchnicznego po
siada odcień w yraźn ie  b runatny , a pod w arstw ą próchniczną 
w ystępu je  zazw yczaj czerw ono-brunatny lub rdzaw y  piasek. 
Piasek jasno żółty znajdujem y zazw yczaj dopiero głębiej, pod 
piaskiem rdzaw ym . Tej swojej barw ie zaw dzięczają tutejsze 
gleby niem iecką nazwy „gleb leśnych rdzaw ych“. D rugą ce
chą charak terystyczną  w arstw y  pow ierzchniow ej tych gleb 
jest stosunkow o dobre zespolenie m ateria łu  próchnicznego 
z częścią m ineralną. To zespolenie m ateria łu  organicznego 
z m ineralnym  w yróżn ia  om aw iane gleby spośród typow ych 
gleb lasów sosnowych, odznaczających się zw ykle sporą za
w artością surow ej próchnicy.

Próbki pobrane przez nas z terenów  leśnych tych  gleb 
w ykazały  praw ie bez tóżn icy  skład m echaniczny piasków  
słabo gliniastych (7—8% cząstek spław ialnych), a w w arst- 
w ach głębszych znajdow ano zazw yczaj około 4% tych  czą
stek. Natom iast na terenach up raw nych  skład m echaniczny 
był z reguły znacznie lepszy (10—47% cząstek spław ialnych).
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Ogólnie biorąc, gleby zaliczone do g rupy  6 i 7, o ile są 
użytkow ane rolniczo, należą do dom eny u p raw y  żyta, owsa 
i ziem niaków ; gleby nieco słabsze tej kategorii pozostawiono 
pod lasam i mieszanym i.

Przeciętne plony ży ta  na typow ych glebachi tych grup 
w ynoszą 12 q/ha, na glebach słabszych rzadko kiedy plon 
w znosi się powyżej 10 q/ha, p rzy  czym  czynnikiem  ogranicza
jącym  plony byw a z reguły  zbyt sucha druga połowa wiosny 
i początek lata . Na przeciętnych glebach tych grup, zw łasz
cza na glebach dogodnie położonych, bardzo dobrze udaje  się 
seradela, k tó ra  przed wprowadzeniem  do u p raw y  na szeroką 
skalę słodkiego łubinu stanow iła tu ta j najw ażniejszą roślinę 
pastew ną.

C eny na ziemie w  obrębie om aw ianych grup  w latach 
1012—18 wynosiły przeciętnie ok. 500 z ł/ha , a więc przeszło 
trzy  razy  m niej aniżeli za najlepsze gleby pyrzyckie.

O d szeregu lat prowadzone by ły  tu ta j p róby  popraw y 
jakości rolniczej om aw ianych gleb. Na wielu w iększych fol
w arkach  przeprow adzono system atycznie forsowne nawożenie 
ich zielonymi pognojami, obornikiem  i nawozam i m ineralny
mi. Istotnie, w yniki tej p racy  by ły  pozytyw ne, gdyż po kilku 
latach takich zabiegów gleby te znacznie wzmogły swą w y 
twórczość i to nie tylko w stosunku do up raw ianych  na nich 
poprzednio mniej w ym agających  roślin upraw nych, lecz i w 
stosunku do buraków  cukrow ych. W yniki te by ły  szeroko roz
reklam ow ane, jako w ielkie osiągnięcia niemieckiego rolnictw a. 
Aby ocenić realną w artość tych zabiegów, należy zdać sobie 
spraw ę z tego, że p róby  te prow adzono w gospodarstw ach fol
w arcznych, rozporządzających jednocześnie znacznym  area 
łem gleb lepszych, na k tó rych  koszt odbyw ała się m elioracja 
gleb słabszych. N atom iast dla gospodarstw  drobnych szybka 
popraw a gleb piaszczystych drogą w yrzeczenia się na okres 
k ilku letn i plonów zbóż z części swego w arszta tu  była  rzeczą 
p rak tyczn ie  niew ykonalną. W ostatnich jednak  latach, w 
zw iązku z w prow adzeniem  do u p raw y  na  szeroką skalę słod
kiego łub inu  żółtego, podniesienie produkcyjności gleb piasz
czystych stało się rzeczą realną i dla drobnych rolników.
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Kończąc opis lżejszych szczerków, w ykazu jących  dużą 
różnolitość (niedostatecznie odzw ierciadloną na mapie), zano
tować należy, że na om aw ianym  obszarze spotykam y liczne 
drobne w yspy gleb piaszczystych, płytkich naglinowych, jak 
również drobne zasięgi bielic, a naw et i gleb b runatnych  wy- 
sokiej jakości. Jednak obszary zajm ow ane przez te gleby są 
na ogół tak nieznaczne, że kartograficzne ich ujęcie na mapie 
przeglądow ej nie byłoby możliwe. Poza wym ienionymi gle
bami piaszczystym i lepszej kategorii spotykam y tu często 
m niejsze zasięgi gleb piaszczystych, posiadających znacznie 
gorsze właściwości rolnicze od gleb om aw ianych. Te gorsze 
p iaski oznaczone zostały jako samodzielne g rupy  kartog ra
ficzne ty lko w tych m iejscach, gdzie za jm ują  one większe 
obszary; przew ażnie jednak  łączą się one w kom pleksy z g ru 
pą p iasków  szczerkow atych.

G l e b y  p i a s z c z y s t e  g ł ę b o k i e ,  s ł a b i e j  i s i l 
n i e j  z b i e l i c o w a n e  (8 i 9). W szystko, co powiedziano
0 zbielicowaniu gleb piaszczystych szczerkow atych. stosuje 
się rów nież i do tych g rup  gleb, z tą  jedynie  różnicą, że tu ta j 
wszystkie, praw ie bez w y ją tku , gleby piaszczyste zaznaczo
ne przez kartografów  niemieckich jako  silniej zbielicowane 
są w  rzeczywistości piaskam i oglejonym i

O bydw ie te g rupy  piasków  luźnych m ają pod względem 
rolniczym  znaczenie bardzo małe. gdyż zn a jd u ją  się praw ie 
bez reszty pod roślinnością leśną, m ianowicie pod lasam i sos
nowymi bez domieszki lasów' liściastych. Znaczna ich część, 
szczególnie w zdłuż w ybrzeża morskiego, nosi charak te r p ia
sków w ydm ow ych, ustalonych lub rozw iew anych.

W ydaje się, że na obszarze licznych dolin pochodzenia 
lodowcowego, k tóre w  większości swej porośnięte są lasami, 
gleby tej g rupy  są znacznie szerzej reprezentow ane aniżeli 
w ynika to z przedstaw ienia kartograficznego, spraw dzenie 
jednak  istotnych zasięgów tych gleb możliwe będzie dopiero 
p rzy  w ykonaniu  szczegółowego zdjęcia gleboznawczego, k tó 
re na obszarze lasów spraw ia pew ne trudności techniczne
1 w ym aga dłuższego czasu niż na terenie pól upraw nych.
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G l e b y  z a b a g n i o n e

Do gleb zabagnionych (dolinowych) zaliczono gleby po- 
chodzenia mułowego, naniesione w dolinach rzecznych w cza
sie w ylew ów  rzek. Nie włączono tu ta j natom iast piasków  
rzecznych, k tó re  zaliczone zostały do ogólnej g rupy  gleb 

ł piaszczystych.
Na pierw szy plan  w ysuw ają  się tu taj nam uły rzeki O dry. 

O dra  na terytorium  Pomorza Zachodniego nie tw orzy mad 
takich, jak ie  tworzy w swym  dolnym  biegu Wisła. Większość 
nam ułów  w ystępu jących  w dolinie O dry  to gleby naiłowe lub 
napiaskow e o charakterze torfowym . M ady właściwe spoty
kam y tu tylko na m ałych kaw ałkach , ale naw et i w tedy po
siada ją  one profil dw udzielny, o wysokiej zaw artości p róch
nicy, z podłożem noszącym  silne ślady działania wysoko sto
jącej wody gruntow ej w postaci rozm aitych nowotworów 
żelazistych m anganow ych.

Na przew ażających  obszarach spotykam y tu  bardzo sil
nie zam ulone to rfy  niskie. U praw a rolna gleb doliny O dry 
możliwa jest ty lko p rzy  zastosowaniu radykalnego odwod
nienia. k tóre też na dużych obszarach zostało tu  p rzeprow a
dzone. Po takim  odw odnieniu gleby te, zamulone i bogate 
z n a tu ry  w składniki pokarm owe, zam ieniają się w żyzne 
gleby w arzyw ne, p rzypom inające odwodnione m ady przy- 
torfowe, na wschód od G dańska. Z powodu skłonności do 
zachw aszczania się, płody na nich upraw iane w ym agają  
szczególnie starannej pielęgnacji. Na lżejszych odm ianach 
udaje się dobrze tytoń.

Ze względu na panu jące  w dolinie O dry  specjalnie sp rzy 
jające w arunki k lim atyczne i tan ią  kom unikację m iędzy te
renami nadbrzeżnym i i pojem nym  rynkiem  zbytu , jakim  jest 
Szczecin, p rodukcja  rolna w dolinie O dry  nabrała  specjalne
go charak teru  i cały obszar dolinowy może być w yodrębniony 
w osobny rejon produkcyjny.

Oznaczone na m apie w dolinie O dry  gleby przytorfow e 
bielicowe na glinie (11), po spraw dzeniu  w terenie, okazały 
się glebam i przytorfow ym i, k tóre m iędzy zatorfioną w arstw ą
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próchniczną i podłożem ilastym  m ają  w arstw ę p iasku rzecz
nego. silnie zglejowanego.

Obok tych  gleb przytorfow ych na glinie w ystępu ją  tu ta j 
i m ady właściwe, lecz na zupełnie nieznacznych kaw ałkach  
( 10) .

G l e b y  p r z y t o r f o w e  n a  p i a s k u  i g l e b y  t o r -  
f o w ó -  p r ó c h n i c  z n e  g ł ę b o k i e  (12 i 13). O bydw ie te 
g rupy gleb dolinowych są do siebie bardzo zbliżone własno
ściami, różnica polega tylko na głębokości zatorfionego po
ziomu powierzchniowego: w glebach torfow o-próchnicznych 
w arstw a zam ulonej m asy torfow ej jest głębsza niż w glebach 
p rzytorfow ych i sięga tak głęboko, że rodzaj podłoża p rzesta
je właściw ie już  w yw ierać wypływ na  jakość gleby, w y tw a
rzającej się na  nich. Jakość ta  zależy praw ie w yłącznie od 
stopnia zam ulenia i od charak te ru  m ateriału zamulającego. 
G dy m ateria ł zam ulający  jest py lasty , jak  np. na obszarze 
przylegającym  do słynnych gleb pyrzyckich. wówczas jakość 
tak ich  gleb przytorfow ych jest najw yższa i przejście ich w 
wartościowe gleby po dokonanym  odwodnieniu jest zazw yczaj 
szybkie.

Najgorsze gleby da ją  torfy  zamulone m ateriałem  ilastym : 
takie gleby w y k azu ją  w adliw e własności fizyczne, w7 szcze
gólności podlegają one łatw o spękaniu przy obsychaniu, a gdy 
są mokre, tak  silnie pęcznieją, że pory glebowe ulegają w nich 
zam knięciu i korzenie roślin, nie zna jdu jąc  dostatecznej ilości 
pow ietrza, duszą się w nich. Gleby przytorfow e zamulone 
piaskiem  m ają  w praw dzie dość dobre w arunki fizyczne po 
dokonanym  odwodnieniu, są jednak ubogie w składniki po
karm ow e i p rze tw arza jący  się to rf po obsuszeniu gleby nie 
daje wartościowej próchnicy.

I o r ł y  (14 i 13). Liczne torfow iska Pomorza Zachodnie^ 
go, g rupu jące się na pobrzeżu, zostały już  w7 większości zme
liorowane. Ekonom iczna strona zagadnienia zam ienienia tor
fów na gleby upraw ne do dzisiaj nie została jeszcze rozw iąza
na. Dane liczbowe co do osiąganych plonów na takich tor- 
lach. podaw ane przez rozm aite niem ieckie stacje torfowe, nie 
pokryw ają  się ściśle z rezultatam i p rak ty k i rolniczej. Te
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ostatnie w skazu ją  raczej na w iększą korzyść zam ieniania 
zm eliorowanych torfów  na tereny łąkow e niż na  gleby u- 
praw ne. Nie m ożna jednak  tego tw ierdzenia generalizować, 
gdyż na taki lub inny k ierunek  m elioracji torfów  w pływ  w y 
w ierają  rozm aite czynniki, n a tu ry  nie tylko glebowej, ale 
czysto gospodarczej, a często naw et i społecznej, stojącej w 
zw iązku z potrzebam i akcji kolonizacyjnej. Można jednak  
śmiało tw ierdzić że wszędzie, gdzie torfy  nie tw orzą w ielkich 
zw artych  zespołów, lecz zalegają w postaci m ałych w ysepek 
lub smug przecinających g run ty  m ineralne, pow inny one 
stanow ić ty lko  dopełnienie do gleb m ineralnych, jako źródło 
paszy  dla inw entarza, a nie być trak tow ane jako samodzielne 
tereny upraw ne.

♦ * *

Na zakończenie niniejszego rozdziału podajem y procen
towe zestawienie obszarów zajm ow anych na Pomorzu Za
chodnim przez gleby rozm aitej jakości rolniczej.

glśby d o b r e .....................................°k. 8%
gleby ś r e d n ie .................................... „ 4 8 %
gleby stałe i wadliwe . . • „ 3 4 %
gleby torfowe ............................. ........  '0%

(

>
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WYTWÓRCZOŚĆ GLEB POMORZA ZACHODNIEGO

I’ r o (1 u k c j ¿i p o I o w a

Pomorze Zachodnie jest krajem  w ybitn ie rolniczym . Za
ludnienie te j dzielnicy za czasów jej przynależności do Nie
miec było stosunkowo słabe, i to nie ty lko  w skali stosunków 
niem ieckich, ale naw et w porów naniu  z przedw ojenną Polską. 
Na I km 2 opisywanego obszaru p rzypadało  przeciętnie 48 
m ieszkańców, p rzy  czym w pow iatach wschodnich liczba ta 
znacznie się obniżała (do 33). lo  też gdy obszar Pomorza 
w  stosunku do całych Niemiec wynosił ok. 6,4%, to jego za
ludnienie stanow iło zaledw ie ok. 2.7% zaludnienia Rzeszy. 
Tym stosunkiem  liczbowym, św iadczącym  o niedoludnieniu
•’omorza, tłum aczy  się w 

w yżkow y
pierw szym  rzedzie charak ter nad-■L - V  ‘

ego k raju , jako obszaru produkującego żywność.

Nadwyżki produkcji pud spożyciem id przeliczeniu na 1 k m 2 
użytków rolnych w r. 195?.

Pszenica
q

Żyto
q

Jęczmień
q

Owies
q

Ziemniaki
q

Trzoda
sztuk

Bydło 
- sztuk

5 ,6 47 ,5 18,8 42 ,0 116,5 16 8

N adw yżki te w odniesieniu do żyta. owsa. ziem niaków 
i świń powodow ane by ły  jednak  nie tylko samym  faktem  
izadkiego zaludnienia k ra ju , ale również i tym . że w \ mienio
ne płody w ytw arzane  były  na Pom orzu niemieckim w stosun
kowo szerszych rozm iarach niż przeciętnie w  Rzeszy

Pomorze Zachodnie, pomimo nierówności terenu, wyw o
łanej w ystępowaniem  tu ta j bałtyck iej m oreny czołowej, i po-
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mimo znacznych obszarów  pokrytych lasam i, w ykazu je  dość 
wysoki procent uży tków  rolnych, sięgający w pow iatach za
chodnich 71% ogólnej pow ierzchni i zm niejszający się w po
w iatach wschodnich do 5 9 % .  N ajw iększy procentowo obszar 
użytków  rolnych posiada urodzajny pow iat py rzyck i (82%): 
najm niejszy procent użytków  m ają  ubogie glebowo pow iaty  
m iastkow ski i bytow ski (5 0 % ) .  Pod względem obszaru ziemi 
ornej Pomorze Zachodnie procentow o przew yższało Rzeszę 
w dość znacznym  stopniu (o 10%), natom iast było uboższe 
w łąki i pastw iska. Łąk kośnych posiada Pomorze mniej w ię
cej tyle, co Polska przedw ojenna (ok. 14%), a w pastw iska 
jest od niej mniej zasobne (7%). Podstaw ę do zorientow ania 
się w charak terze produkcji rolniczej Pomorza Zachodniego 
daje zestawienie procentowe obszarów p rzypadających  na 
upraw ę głów nych płodów rolnych.

Powierzchnia pod głównymi płodami rolnymi w % % 
powierzchni użytków rolnych

Obszar
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Pomorze
nadodrz. pra
wobrzeżne 3 ,4 22 3 ,8 13 0 ,0 5 0 ,0 3 12,8 1,2 0 ,4 5,1

pow. pyrzycki 15 14.7 11,0 7 ,5 0 ,1 0 ,0 4 u : 6 e , 2 2,1 4 ,4

pow.miastkow-
0 ,5 28 2,1 13,9 0 ,2

OO

13,7 0 .0 3 0 .0 6 6 .3

b. Prusy Wsch. 4 ,2 23 5.7 17,8 0 ,0 0 9 ,2 0 ,1 1| 0 ,0 4 12,9

W zestawieniu powyższym, w którym  przytoczono liczby 
dla Pomorza prawobrzeżnego'oraz dla dwóch kontrastowych 
powiatów: bogatego glebowo pyrzyckiego i ubogiego nuast- 
kowskiego, rzucają się w oczy w pierwszym rzędzie różnice 
w procentowym udziale powierzchni zajmowanej przez pszt 
nicę, żyto i buraki cukrowe. Charakterystyczne są również 
liczby dla lucerny. Natomiast ziemniaki są upraw iane na te
renie Pomorza dość równomiernie, bez względu na charakter 
glebowy terenu.
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Porów nanie Pom orza Zachodniego, jako całości, z b. P ru 
sami W schodnimi w ykazuje, że pod względem upraw y  żyta 
i pszenicy oba obszary  stoją mniej więcej na  równi. O bszar 
pod zbożami jarym i jest w 1). P rusach  W schodnich procento
wo w yższy niż na Pom orzu Zachodnim, natom iast ten ostatni 
obszar, pomimo gorszych stosunkowo gleb, znacznie przew yż
sza b. P ru sy  W schodnie pod względem  powierzchni zajm o
w anej przez bu rak i cukrow e i ziem niaki. Św iadczy to o nie
w ątp liw ie wyższym  stopniu intensyw ności gospodarstw  rol
nych na Pom orzu Zachodnim niż w b. P rusach  W schodnich.

C iekaw e św iatło na ch a rak te r ro lnictw a na Pomorzu 
Zachodnim rz u c a ją  liczby obrazujące wzaljemny stosunek 
obszarów  pod żytem i pszenicą, burakam i i ziem niakam i 
oraz natu ra lnych  uży tków  zielonych do ziemi ornej (por. 
str. 27).

Powierzchnie pod roślinami pastewnymi m poszczególnych powiatach

Rośliny 
pastewne 

W %% pow. 
użytk. 
roln.

Poszczególne użytki zielone w % % 
roślin pastewnych

Dg. pow.

Łąki i p a s t 
natur.

Koniczyna Lucerna Zielonki

Pomorze prawobrz. część y
6 ,0zachodnia . . 28,0 . 74,4 17,4 3,0

Pomorze prawobrz. część
0,5 6,1wschodnia 28,4 65,9. 27,9

Gryfino . . . . 27,0 70.4 17,9 4,4 7,3
Pyrzyce . . . .  

-Stargard . . . .
2 2 ,8
28,8

65.4
84.5

19,2
11,5

9.0
0,7

6.4
3.4

Nowogard . . . 28,9 84,5 9,4 0,9 5,2
Kamień Pom. . . 37,8 84.4 11,5 0,7 3,4
Gryfice . . . . 37,1 75,5 20,5 0 ,6 3,4
Łobez . . . . 23,4 67,8 21 .2 3,7 7,3
Drawsko . . . . 22,9 58,3 31,7 0,9 9,1
Szczecinek . . . 25,8 59,4 32,9 0,7 7.0
Białogard . . . 26,4 62,8 29,0 1,1 7,1
Kołobrzeg . . . 30,4 62,3 31,0 0 ,6 6,1
Koszalin . . . . 31,9 63.7 28,6 0,4 7,3
Sławno •> . . 33,4 69,7 25,3 0 .2 4,8
Miastko . . . . 24,6 64 6 26,7 0,4 6,9
Bytów . . . . 25,0 68,9 25,8 — 5,2
Słupsk . . . . 29,0 67,3 27,0 0 ,2 5,5
Lębork .................. 21,7 75,3 22.0 0,1 4,0
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Z tablicy  na str. 27, ułożonej pow iatam i w edług m aleją
cych obszarów up raw y  pszenicy, bu raków  i zm niejszających 
się obszarów pod n a tu ra lnym i uży tkam i rolnym i, zarysow uje 
się jasno  charak te r produkcji rolnej w pow iatach południowo- 
zachodnich. północnych nadm orskich oraz wschodnich, obję
tych! wzgórzam i m oreny czołowej.

Nie m niej ciekaw e jest procentowe Ujęcie obszaru pod 
poszczególnymi użytkam i zielonymi, n a tu ra lnym i i u p raw n y 
mi, w stosunku do ogólnego obszaru zajm owanego przez 
rośliny pastew ne.

Z zestaw ienia na str. 28, widzim y, że najw iększy obszar 
pod roślinam i pastew nym i m ają pow iaty  nadm orskie, posia
dające dużo łąk i na tu ra lnych  pastw isk. W pow iatach cen t
ralnych. m ających  najm niej tąk. rzucają  się w oczy wysokie 
liczby dla u p raw y  koniczyny, pomimo niezbyt sp rzy ja jących  
w arunków  dla tej rośliny, w ym agającej, jak  wiadomo, zwię- 
źlejszego podłoża.

L praw ę lucerny na w iększą skalę spotykam y zaledwie 
w p a ru  pow iatach, z pyrzyckim  na czele. W ostatnich latach  
zaznacz\ 1 się duży  w zrost u p raw y  tej rośliny na całym  Po
morzu Zachodnim. W powiecie pyrzyckim  lucerna w yrugo
wała koniczynę w większych gospodarstw ach obszarniczych; 
w gospodarstw ach m niejszych natom iast upraw iano ją  tylko 
na m ałych kaw ałkach , podobnie jak  ŵ Polsce okresie 
przedw ojennym .

Na Pomorzu Zachodnim, zwłaszcza w pow iatach wschod
nich, upraw iana by ła  na dużych obszarach seradela w posta
ci poplonów i śródplonów. U dział poszczególnych pow iatów  
w tej up raw ie  obrazuje załączona m apka (str. 30).

W ostatn ich  latach zaczęła się tu ta j m asowo rozwijać 
up raw a  słodkiego żółtego łubinu. W r. 1937 pow ierzchnia 
pod tą  rośliną w ynosiła przeszło 11 tys. ha. Przodował pod 
tym względem pow iat szczecinecki, gdzie łubin słodki u p ra 
w ia n o  na przeszło 1000 ha.

Pomorze Zachodnie, pom im o sw ych słabych gleb, stało 
wysoko pod względem osiąganych plonów i zużycia nawozów
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A z O t P 0 t a s

1933/34 1937/38 1933/34 1937/38

Pomorze Z a c h o d n ie ..................... 16,8 25,0 29,05 45,50
Brandenburgia z Berlinem . . . 15.9 23,5 30,45 44,51
Prusy W sc h o d n ie .......................... 4,9 9,7 10,7 21,47

G dy uw zględnim y p an u jącą  w ostatnich latach  tendencję 
sypan ia  nawozów w pierw szym  rzędzie na gleby n a jh p sz t. 
to w ysokie liczby zużycia nawozów dla Pomorza, k ra ju  o sla

m ineralnych. Pod tym  ostatnim  względem, ja k  widzimy 
z poniższego zestaw ienia, nastąp ił w ostatnich latach przed 
d rugą w ojną św iatow ą bardzo znam ienny wzrost.

Uprawa mięclzyplonów na pauzę

Zużycie nawozów pomocniczych w latach 1933134 i 1937138 
(w kg/ha)
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hycli glebach, tym  jask raw iej św iadczy o w ysokiej in tensyw 
ności tu tejszych gospodarstw .

Celem bliższego ośw ietlenia tych stosunków  dajem y ze
staw ienie przeciętnych plonów, uzysk iw anych  na obszarze 
Pomorza Zachodniego dla najw ażniejszych płodów rolnych.

Z tablicy na str. 31, w idzim y, że na przyłączonej do Rze
czypospolitej Polskiej w  w yniku  ostatniej w ojny części P o 
morza Zachodniego plony głów nych roślin up raw nych  były 
znacznie wyższe niż w pozostałej Polsce, mimo że pod wzglę
dem jakości gleb praw obrzeżna część Pom orza Zachodniego 
znacznie ustępuje w arunkom  glebowym  przedw ojennej Pol
ski.

L e ś n i c t w o

C ały  obszar Pom orza Zachodniego stanow ił we wczesnym 
średniowieczu jedną  olbrzym ią puszczę leśną, zaledwie tu 
i ówdzie poprzecinaną^ pasam i torfow isk i bagien m ineral
nych. Lepsze i w yżej położone g ru n ty  porośnięte by ły  lasami 
bukow ym i i dębam i, a tereny bardziej płaskie porastały  
w ierzby, olchy, topole, brzosty, brzozy, dzikie jabłonie i g ru 
sze. Gęste podszycie czyniło z lasów tych  trudne do p rzeby
cia zapory  w drodze z zachodu na wchód. Lasy sosnowe nie 
by ły  w  daw nych czasach tak  bardzo rozpowszechnione jak 
obecnie; ograniczały się one do Avyżej położonych obszarów 
piaszczystych, natom iast szerokie tereny  sandrowe, k tóre 
obecnie stanow ią niepodzielną domenę sosny, tworzyły ongiś 
w ielkie bezdrzew ne wrzosowiska,

P rzybyw ający  w w iekach średnich koloniści z zachodu 
brali pod u praw ą przede w szystkim  g run ty  spod lasów dę
bowych, jako  urodzajne, a nie przedstaw iające zbytnich tru d 
ności przy  upraw ie. W następnej kolejności poszły pod to
p ó r  lasy  bukow e, porasta jące dobre ziemie ale silniej g lin ia
ste i trudne do upraw y. W reszcie rozpoczęła się trzebież la 
sów m ieszanych z przew agą sosny.

W edług relacyj niemieckich, w początkach XIX w. m a
sowa trzebież lasów  Pom orza Zachodniego została zahamo-
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wana przez wprowadzenie odpow iedniej' ustawy leśnej; od 
tegoż czasu datuje się również akcja zalesiania terenów piasz- 
ezystych. stanowiących daw niej obszerne nieużytki wrzo
sowiskowe^ O dawnych obszernych lasach liściastych, pora- 
slających Pomorze Zachodnie, pozostało dzisiaj tylko wspom
nienie w postaci licznych nazw miejscowości, w których 
częsty pierwiastek dam  lub damb świadczy o słowiańskiej 
przeszłości tej ziemi.

Obecnie lasy na Pomorzu Zachodnim składają się prawie 
wyłącznie z sosny, z niewielką domieszką drzew liściastych. 
Nieliczne zespoły" lasów bukowych lub dębowych, porastające 
lepsze ziemie, spotykam y praw ie wyłącznie tylko na pagór
kach morenowych, których stromość uniemożliwia wzięcie 
tych obszarów pod uprawę. Rozmieszczenie lasów w poszcze
gólnych powiatach Pomorza Zachodniego oraz procentowy 
udział sosny w tutejszych drzewostanach ilutrują dwie mapki 
na str. 34 i 35 oraz poniższa tabelka.

Lasy na Pomorzu Zachodnim

Nazwa pow.
Pow. pod 

lasami 
w %% Og. 

pow.
Nazwa pow.

Pow. lasów 
liściastych: 
pow. lasów 
iglastych

B y t ó w ............................... 41,0 Nowogard . . 1 : 34,6M ia s tk o ............................... 38 0 Kamień Pom. . . . 1 : 30,5
K osza lin ............................... 33,0 Drawsko . . . . 1 : 25,4
Drawsko . . . . . . 32 0 M ia s tk o ..................... 1 : 10,2
Kamień Pom........................ 28,1 Białogard . . . . 1 : 7,9L ę b o r k ............................... 27,0 Szczecinek . . . . 1 : 7,1
N o w o g r ó d .......................... 25,1 K osza lin .......................... 1 : 6,7S ł a w n o ............................... 24,5 B y t ó w ............................... 1: 6.3
Słupsk ............................... 23,2 Stupsk . . . 1: 6,1
B ia ło g a r d .......................... 22,7 Ł o b e z ............................... 1 : 5,7
G r y f in o ................................ 20,4 Stargard ..................... 1: 5,2
S zczec in ek .......................... 19,9 K o ło b r z e g .......................... 1 : 4,7
Łobez ................................ 17,1 Sławno . . 1 : 4,5
Stargard ............................... 16,6 Gryfice . . 1 : 4,0
K o ło b r z e g .......................... 13 5 Lębork . . . . 1:  3,6
G r y f ic e ............................... 10,4 Pyrzyce . . . . 1:  2,9
P y r z y c e ............................... 6,1 G r y f in o ................................ 1: 1.3
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S a d ó w  n i c t w o

Z pobieżnego zestaw ienia dotyczącego rozpow szechnie
nia lasów na terenie Pom orza Zachodniego w ynika, że w w a
runkach  na tu ra lnych  następu je  pew ne przystosow anie się 
leśnej pokryw y roślinnej do w arunków  glebowych terenu. 
O czywiście, również i w sadow nictw ie obowiązuje ogólna re 
guła współzależności m iędzy glebą a obecnością i cha rak te 
rem sadów w poszczególnych miejscowościach. Jednakowoż 
należy tu ta j podkreślić, że daw ny pogląd, jakoby  w arunki

siedliskowe decydujące o rozw oju sadow nictw a zależały 
w pierw szym  rzędzie od jakości głębszego podłoża, zaś m niej
sze znaczenie m iała w arstw a powierzchniow a, nie odpowiada 
rzeczywistości.
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Jak w ykazały  specjalne badania, naw et najstarsze d rze
wa owocowe, z silnie rozw iniętym  systemem korzeniowym , 
czerpią pożyw ienie z w arstw  pow ierzchniow ych przecie 
w szystkim  z poziomu próchnicznego. Podłoże głębsze ma 
znaczenie jedynie’ z punk tu  w idzenia regulacji wilgoci, tak 
bardzo  drzewom potrzebnej. W w arunkach  intensyw nej u p ra 
w y i p rzy  dostatecznej ilości opadów atm osferycznych sady 
doskonale mogą się rozw ijać naw et na glebach lekkich.

Obszar pod sosną id % % ogólnej powierzchni leśnej

C zynnikiem  decydującym  bezapelacyjnie o możliwo
ściach sadow niczych jest klim at, i to do tego stopnia, że we
dług rozwoju sadow nictw a na danym  terenie można wnio
skować bezbłędnie o charak terze k lim atu  pewnej miejsco
wości. Poza tym rozwój sadow nictw a wiąże się również z po
ziomem gospodarczym  i ku ltu ra lnym  k ra ju .
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O pracow ania rolniczo-statystyczne dotyczące zagadnień 
sadow nictw a n a tra fia ją  na duże trudności, gdyż sadownictwo 
pod względem gospodarczym  staje się coraz bardziej dziedzi
ną w yodrębniającą się z ogólnej produkcji rolnej.

W sadach Pom orza Zachodniego, podobnie jak  na zie
miach Polski sprzed r. 1939. p a n u ją  jabłonie, grusze, czere
śnie, w iśnie i śliwy. W  sadach) p rzy  gospodarstw ach rolnych 
panu ją  drzew a wysoko- i średniopienne, zaś form y karłow ate

Zbiory owoców na Pomorzu Zachodnim

spotykam y w sadach podm iejskich i am atorskich. Również 
ty lko w tak ich  sadach spotykam y brzoskwinie, morele, ren- 
klody itp. Zbiory owoców w odniesieniu do poszczególnych 
miejscowości jeszcze nie zostały opracow ane pod względem 
statystycznym . Pew ne orientacyjne ujęcie produkcji sadow 
niczej w  przeliczeniu na głowę ludności rolniczej daje po
w yższa m apka.36
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Z m apki tej w ynika, że pod względem-wytwórczości-owo- 
ców Pom orze Zachodnie nie stanowiło obszaru sam ow ystar
czalnego, zwłaszcza wobec wysokiego przeciętnego spożycia 
owoców w Niemczech, obliczanego przez sta tystyków  nie
mieckich na 45 kg rocznie na jednego m ieszkańca.

P r o d u k c j a  z w  i e r z ę  c a

Stan i rozwój produkcji zwierzęcej w danym  k ra ju  
św iadczy bodaj w większym  jeszcze stopniu o jego poziomie 
gospodarczym  niż stan i rozwój p rodukcji roślinnej. W racjo
nalnie zorganizow anym  system ie gospodarczym  obie te ga
łęzie produkcji pow inny nie ty lko  w zajem nie w iązać się i do
pełniać, lecz w inny znajdow ać się w najściślejszej symbiozie.

W gospodarstw ach drobnych na Pom orzu Zachodnim 
zw ierzęta użytkow e stanow iły najw ażniejszy  a rty k u ł p ro 
dukcji w ychodzącej poza ram y  samego gospodarstw a. Po 
pierw szej wojnie św iatow ej, w  zw iązku ze znaczną redukcją  
liczby gorzelń, znaczenie gospodarcze produkcji zwierzęcej 
ogromnie tu ta j wzrosło, szczególnie w zakresie chowu świń, 
przerab ia jących  na tłuszcz i mięso, ja k  wiadomo, głównie 
ziem niaki.

Wobec w chodzących przed ostatnią w ojną w coraz pow 
szechniejsze użycie traktorów , liczba koni uległa w ostatnich 
latach  zm niejszeniu. Przeciętnie w  r. 1937 przypadało  tu  na 
100 ha uży tków  rolnych 10 sztuk koni, p rzy  czym na tere
nach, gdzie przew agę m iała drobna własność rolna, liczba ta 
podnosiła się do 11 sztuk, a na obszarach o przew ażającej 
ilości gospodarstw  w iększych, zw łaszcza obszarniczych — 
spadała  do 9 sztuk. Rówmież pod względem obsady krowam i 
i trzodą gospodarstw a drobne górow ały nad  w iększym i. W y
jątek stanow iła tylko hodowla owiec, k tó ra  w  gospodarstw ach 
drobnych w ostatnich łatach  znajdow ała się w  zaniku, gdy 
jednocześnie w gospodarstwach większych, po przejściow ym  
upadku , rozpoczął się ponow ny je j wzrost.

M apki na str. 38 i tabl. na str. 39 da ją ogólny obraz stanu 
wytwórczości zwierzęcej na Pom orzu Zachodnim w r. 1937.
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Z zestawień pow yższych widać, jak  w ielkie różnice za
chodzą pod względem wytwórczości zwierzęcej między po
szczególnymi pow iatam i Pom orza; w szczególności uderzają  
niskie liczby dla wschodniej części k ra ju . W hodowli owiec 
zw raca uw agę najw iększe je j nasilenie w okolicach najbar-* 
dziej urodzajnych , co św iadczy, że chów owiec prow adzony 
tu  był ostatnio w nowej intensyw nej formie.

«

40

60213
uęwb

i



SRAFICZNYCH POD ZARZĄDEM PAŃSTWOWYM -  TORUŃ, RABIAŃSKA 15/17 E 4 0 0 8 0

4



MAPA GLEB
POMORZA ZACHODNIEGO

WYDAWNICTWO INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO
BYDGOSZCZ-1947

Skala 1 : 5 0 0 0 0 0

TYP II -  GLEBY BIELICOWE

jt I I  Gleby silnie zbielicowane ,...
^  I 1 próchniczne na glinie zwałowej * Z

TYP I -  GLEBY BRUNATNE

Gleby brunatne właściwe na 
glinie drobnej ciężkiej

Gleby brunatne mokre na glinie 
ciężkiej

Gleby brunatne mokre na glinie 
piaszczystej ,

5

6

7

8

9

Bielice mało próchniczne na 
glinie zwałowej

Gleby lekko szczerkowate słabo 
zbielicowane

Gleby lekko szczerkowate sil
nie zbielicowane

Gleby piaszczyste głębokie sła
bo zbielicowane

Gleby piaszczyste głębokie sil
nie zbielicowane

10 1

11

K ' ••VI
IZ S . s S s ' ' \

13 |

14
1

15 i ^ i r l

> = = - i

- GLEBY ZABAGNIONE

Mady rzeczne i nadmorskie

Gleby przytorfowe bielicowe 
na glinie

Gleby przytorfowe bielicowe 
na piasku

Gleby torfowo-próchniczne głę
bokie

Torfy niskie 

„ wysokie 

Znaki podmokłości 

Wydmy

WYKONAŁ WYDZ. GLEBOZNAWCZY PAŃSTW. INSTYTUTU NAUKOWEGO G. W. W PUŁAWACH.
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P o m o r z a  W s c h o d n i e g o  1:  500.000 ze skorowidzem.

E. WIECZOREK: W ę g i e l  p o l s k i  na  t l e  s y t u a c j i  
ś w i a t o w e j ,  str. 44.

A. WIELOPOLSKI: B y d g o s z c z ,  n o w e  z a d a n i a  i w i d o 
k i  r o z w o j u ,  str. 20.

A. WIELOPOLSKI: E i b l ą g ,  d z i e j e  i p r z y s z ł o ś ć ,  str. 32.
B. ŻÓRAWSKI: S k ł a d n i k i  t r a n s p o r t u  m o r s k i e g o ,
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okrętowych.

Wydawnictwa periodyczne
„J a n t a r“, przegląd naukowy zagadnień pomorskich i bałtyckich, 

rok (V) II.
B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  M o r s k i ,  rok III.
K o m u n i k a t y  D z i a ł u  I n f o r m a c j i  N a u k o w e j  Wy

działu Pomorzoznawczego Instytutu Bałtyckiego.
K o m u n i k a t y  G o s p o d a r c z e g o  A r c h i w u m  M o r 

s k i e g o  Wydziału Morskiego Instytutu Bałtyckiego.

• W D R U K U  ■
Wydawnictwa informacyjno-naukowe

A. BÓLEWSK1: Z w i ą z k i  w y t w ó r c z o ś c i  m i n e r a l n e )  
/ z p o l s k i m i  p o r t a m i  m o r s k i m i .

Wł- KONOPCZYŃSKI: K w e s t i a  b a ł t y c k a  d o  XX w.
K. LEPSZY: Dz i e j e '  f l o t y  p o l s k i e j .
ST. SROKOWSKI: P o m o r z e  Z a c h o d n i e .  Studium geogra

ficzne, gospodarćze i społeczne

Z b i ó r  U s t a w  i p r z e p i s ó w  m o r s k i c h  I. cz. 1. F l o 
t a  h a n d l o w a  i ż e g l u g a ,  ci. 2. R y b o ł ó w s t w o  
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